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ma podstawie ich stosunku do sprawy Niemiec 


W związku z odpowiedzią rządu W. Brytanii na notę polską z dnia 18 czer- 
wca rb. ambasador R. P. w Londynie Jerzy Michałowski złożył w dniu 30 lip- 
ca, na ręce min. Bevina oświadczenie rządu R. P. 


Nota polska stwierdza, że 


zujące z notą z dni 


wszystkie argumenty Rządu W. Brytanii polemi- 
18 czerwca Są nie uzasadnione, 


Jednocześnie fząd Polski podkreśla, | Rząd ocenią postawę każdego państwa, 


że nie może żadną miarą 
poglądem, 
K. M., z kłórego wynika, że odmowa Pol 
ski wzięcia udziału w E. R. P. (skrót ten 
oznacza tzw. plan Marshalla), zwalnia 
Rząd J. K. M. od obowlązku liczenia się 
z jej interesami i jej głosem w sprawach 
niemieckich. y 

Nie było.ł nle jest intencją Rządu Pol 
skiego ponowne rozważanie zagadnień 
E. Raf, ponieważ rząd mój stwierdził 
niejednokrotnie, że plan ten prowadzi 
do uzależnienia gospodarczego i polity- 
cznego państw uczestniczących w nim. 

Trudności i komplikacje, które już o- 
becnie ujawniają się w wielu państwach 
uczestniczących w tzw. E. R. P., potwiet- 
dzaja słuszność stanowiska Rządu Pol: 
skiego. 

Rząd Polski byłby też wdzięczny, gdy 
by Rząd J. Ks M. w związku z zaciągnię- 
tymi przezeń zobowiązaniami odnośnie 
Niemiec | E. R. P. nie troszczył się tyle o 
utrzymanie dobrych stosunków Rządu 
Polskiego z rządem ZSRR, co do których 
jedynie kompetentny jest Rząd Polski. 

Rząd J.-K, M. zechce zapewne zrozu- 
mieć, że po tragicznych wydarzeniach 
roku 1939, po przebytej wojnie i cięż- 
kich swych stratach, Naród Polski i jego 


Dostał 12 lat 


zié się z| z którym wiążą Polskę przyjazne stosun- 
wyrażonym w nocie Rządu J. ki stopniem zrozumienia, okazywanego 


BL 


CNA 


przez to państwo gla żywotnych intere- 
sów Polski odnośnie Niemiec, dla spraj 
wy stałości jej granic i dla jej prawa do 
uwzględnienia jej punktu widzenia, któ- 
re wynika z doświadczeń, z tytułu morali 
nego oraz z obowiazujących zgodnych] 
postanowień wielkich mocarstw." 
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Ile lat posiedzi? 


Co kryje się za wyrokiem skazującym Alfreda Kruppa 


Amerykański trybunał wojskowy w 
Norymberdze ogłosił wyrok w procesie 
Kruppa. Potentaci niemieckiego prze- 
mysłu wojennego oskarżeni byli o eks: 
p'oatację i nieludzkie traktowanie robot 
ników przymusowych i jeńców wojen- 
nych oraz o grabież krajów okupowa- 
nych. è 

Spośród 12 oskarżonych, Alfred Krupp, 
właściciel niemieckiego przemysłu wo- 
jennego w Essen skazany został na 12 
lat więzienia ina konfiskatę majątku. 
Dalszych 10 oskarżonych skazano na ka 
ry od 3 — 12 lat więzienia. 

W związku z konfiskatą majątku Krup- 
p. warto przypomnieć, że wartość za- 
kładów w Essen oceniana jest na 175 
milionów dolarów. 

za. 

Skazanie Kruppa przez trybunał ame- 
rykański posiada swoistą wymowę, Wia- 
domo, że Krupp, który uzbroił Hitlera, 
mial być już dawno osądzony, jednak 
Awierykanie zwlekali z wytoczeniem mu 
procesů i skazaniem, mając ku temu 
swoje powody. Jedną z głównych przy- 


czyn „wstrzemiężliwości* Amerykan było 
to, że mieli da Kruppa swnie sentvmen- 


ty wynikające z dawnych zażyłych kon- 
taktów handlowych, jakie utrzymywali 
(nawet jeszcze w czasie wojny!) z hitle- 
rowskim producentem broni. 

Obecnie jednak Krupp został zasądzo- 
ny. Pomijając sprawę nacisku opinii 
światowej, z którą Amerykanie liczą się 
zresztą coraz mniej, mieli oni powody, 
by zdecydować się wreszcie na skazanie 
Kruppa. Wybrano też moment zaognie- 
nia sprawy niemieckiej, sprawy Berlina 
—chcąc wyzyskać go dla swoich celów. 


Zresztą... Nie jest wykluczone, że za! go skrzywdz 


całą sprawą kryje się pospolity trick anie 
rykański: Waszyngton, zamierza utwo- 
rzyć wkrótce odrębny rząd zachodnio* 
niemiecki. Z tak „doniosłym” wydarze- 
niem byłaby związana amnestia. 1 wte- 
dy pan Krupp znalazlby się na wolności 
znów pod skrzydłami swych amerykań- 
skich protektorów, którzy nie skąpili mu 
dotąd swojej opleki. 

Pan Krupp, mimo skazującego go wy- 
roku, jest zapewne dobrej myśli. Nie 
wierzy on, by zażyli przyjaciele mogli 


Kontrola i szykany 


Jak Szwecja „korzysta”z planu Marshalla 


marginesie |, 


Do Sztokholmu przybył pułkownik Has 
kell, szef amerykańskiej delegacji ge 
spodarczej, która zgodnie z warunkami 
umowy dwustronnej z USA nadzorować 
bedzie udział Szwecji w realizacji planu 

"rshalla. Płk. Haskell posiadać będzie 
do swej dyspozycji 5-ciu urzędników a- 
merykańskich 


na 


Dzie „Niu Dag“ 
orzyjszdu Haskella pisze: „ „Kontrolerzy 
amerykańscy śledzić bedą za tym, jak 
Szwecja wypełnia umowę dwustronną. 
Będą oni kontrolować nasze życie gos- 
podarcze, nasz handel, naszą politykę 
pienieżna. podetkowa i społaczna. 


Naiwność 
czy tupet? 


(Kr.) W odpowiedzi na notę polską, 
protestującą przeciwko uchwałom kon- 
ferencji londyńskiej, Departament Sta- 
nu USA nadesłał odpowiedź, w której 
naprawdę nie wiadomo co bardziej po 
dziwiać — naiwność, czy „udawanie 
greka”. 

Bo co głosi nota amerykańska? W 
języku zwykłych ludzi znaczy to mniej 
więcej tyle: 

„Tak, macie rację, moi kochani, przy 
rzekliśmy stworzyć Niemcy demokraty 
‘zne, bez podziału. Samym nam zale- 
ży, aby na przyszłość nie zagrażały o- 
ne nikomu i aby z majątku niemieckie" 
go odbudować całą Europę, a nie jej 
część tylko. Ale widzicie, myśmy sobie 
wymyślili bardzo dla nas korzystny 
plan Marshalla, a niektóre niegrzecz- 
ne państwa nie chcą sie na niego zgo- 
dzić. Myśmy sobie pięknie uplanowa- 
li uczynienie z całej Europy kolonii a- 
merykańskiej, a rząd radziecki i rzą 
dy Demokracji Ludowych stanowczo 
się temu sprzeciwiają. Więc cośmy mie 
il zrobić? Zaczęliśmy realizować nasze 
kombinacje geszefciarskie tylko na 
Zachodzie. A wy miejcie o to preten- 
sje nie do nas, tylko do tych, którzy w 
taki niegrzeczny sposób przeszkadzają 
nam w robieniu Interesów", p 

Nie wiadomo, co więcej podziwiać, 
czy tupet czy naiwność stanowiska a* 
merykańskiego. Stany Zjednoczone 
wzięły na siebie szereg wyraźnych z0- 
bowiazań: wszystkie sprawy miały 
być zgodnie decydowane przez uchwa 
łę czterech mocarstw, a gdy jedno z 
mocarstw nie chciało się zgodzić na 
dyktat Waszyngtonu, Ameryka „poczt. 
ła się uprawniona" do przekreślenia 
wszystkich swych podpisów i zobowią 
zah i to bez jakiegokolwiek uzasadnie 
nia. 

W konsekwencji pan Marshall wykon 
cypował swój sławetny plan i, chciał 
zmusić wszystkich partnerów do pod- 
porządkowania się temu wspaniałemu 
pomysłowi. Udało mu się to na Zacho- 
dzie. Udało mu się wprzęgńąć w Jarz- 
mo dolara 16 państw, których bezrad: 
ne rządy nie znalazły siły, aby oprzeć 
się presji amerykańskiej. Skutki są już 
dziś widoczne aż nazbyt wyraźnie. 
Czuje je dotkliwie Francja i Anglia w 
postaci katastrofalnego wzrostu bezro 
bocia | coraz cięższej sytuacji gospo- 
darczej. Czuje je już mała Holandia, 
której cofnięto ratę „pomocy”, bo od- 
ważyła się przewieźć towary własnymi 
okrętami, zamiast dać zarobić amery- 
kańskim trustom okrętowym. 

Ale Amerykanie omylili się srodze 
jeśli idzie o państwa demokracji ludo- 
wej. Państwa te nie tylko nie mają 
pretensji do „innego mocarstwa”, ale 
sa serdecznie wdzięczne Związkowi 
Radzieckiemu, że w oparciu o jego 
przyjacielska pomoc i braterski so- 
iusz, idą własnymi siłami do odbudo< 
wy i rozkwitu, a nie musiały zaprzeda- 
wać swej suwerenności w niewolę do 
lara, 

W tych warunkach Rządowi Polskie- 
mu nie było trudno obalić jasno i grun 
townie wszystkie momenty ódpowie- 
dzi amerykańskiej i wykazać całą ich 
bezzasadność. 

Jasne jest również, że w tych wa- 
runkach Rząd Polski podtrzymuje nadal 
w całej rozciagłości swój protest prze 
ciwko uchwałom konferencji londyń- 
skiet, 
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| 
Konferencja Dunajska 
rozioczęła owady w Belgradz e 
Jak donoszą z Belgradu na plorwszym 
posiedzeniu Konterencji Dunajskiej, na 
wn'o'ek delenata radzieckiego wicemi: 
qistra Wyszyńskiego 7 głosami p: 
|ko 3 postanowiono, że kami ofi 
nymi są rosyjski i francuski. 


Na wniosek delegata Czechosłowacji 
ministra spraw zagranicznych dr. Cle- 
, na sekretarza generalnego Kon 
najskiej wybrany został je- 
dnogłośnie szef departamentu w jugo- 
słowiańskim erstwie spraw zagra 
niczavrh Len Mattes 


- 
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Na rozkaz 


Prosz 


zamykają się oczy 


— Proszę spleść ręce nad główą, otwo 
rzyć szeroko oczy wpatrując się we mnie 


i przez chwilę o niczym nie myśleć- 
dobiega ze sceny śpiewny głos. 
Olbrzymia sala featralna. Setki wi- 


dzów oglądają się ukradkiem jeden na 
drugiego, usiłując w zmieszaniu ukryć 
swe zdenerwowanie. x 

ad A teraz proszę zamknąć oczy i gdy 
policzę do trzech, należy rozerwać spie- 
cione ręce! 

Po chwili, tylko dziesiątki par rąk apa-! 
da na dól, Reszta publiczności ze zdzi 
Mieniem i zażenowaniem spogląda na ' 
swe „skrępowane" dłonie, nie wiedząc | 
właściwie, jak zareagować na swoją nie- 
możność uczynienia jakiegokolwiek bądź 
ruchu. t 

— Możecie rozpleść ręce — pada la- 
godny w tonie rozkaz profesora Cieka- 
1eliego. Wszyscy z westchnieniem ulgi | 
opuściłi „uwolnione” ramiona. | 

— Cay ta Pani w brązowej sukni, sie- | 

dząca w trzecipi rzędzie nie zechciałaby | 
przyjść do mnie na scenę? 
Proszę Pani pozwoli... Proszę u- 
siąść zupęłnie swobodnie ġa krześle, Pro- 
o niczym nie myśleć... tylko patrzyć 
na mnie.. Spokojnie oddychać, Tak... 
Ża chwilę pani zaśnie... Przecież jest 
pani w wygodnym łóżku... No tak — 
proszę się jeszcze raz przeciągnąć... 

Głos mówiącego jest miarowy, spo- 
j Sugestywnie wymawiane powali 
słowa dźwięczą akcentem przekonania i 
nakazu, 

— Jest pani coraz bardziej senna.. nie 


Sen o jakim mówiliśmy przed R 
nazywa się hypnozą. Co to jest hyp- 
noza? 

Na to pytanie uczeni nie są jeszcze w 
ie dać odpowiedzi. Wiadomo tylko, 
że 95 proc ludzi można za pomocą pew= 
nych zabiegów zewnętrznych wprowa* 
dzić w stan, w którym podlegają woli 
innych łudzi zupełnie bezwiednie. 


A co ciekawsze, bad 


nia wykazały, że 


| osoby inteligentne pozwalają się hypno- 


tyzować łatwiej i lalwiej wykonywują 
polecenia hypnotyzera, 

Hypnotyzm jest umiejętnością bardzo 
starą. Stosowano go jako środek lecz- 
niczy już w Egipcie starożytnym, ale do- 
piero badania i odkrycia Mesnera w 18 
wieku dały mu mocne podstawy. 

Hypnoze można wywoływać drogą su* 
gestii słownej, kiedy wspamaganej, 
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e spać! 


hypnotyzer robi z nami co chce 


wzrokiem, lub też stosując pewne ru- 
chy rąk t. zw. passy. Osoba po- 
grążona we śnie będzie wykonywała 
najrozmałtsze zalecone czynności, ale 
nigdy nie popelni czynu przeciwnego jej 
naturze. Dlatego też opowiadania o 
zbrodniach dokonanych w czasie snu hyp 
notycznego należą raczej do bajek. 

Badania nad hypnozą i sugestywnością, 
którymi zajmują się najznakomitsi psy- 
chologowie trwają ciągle. 

Sugestia powiem przenika wszędzie 
i podlegamy jej wszyscy codziennie. Pro- 
paganda, reklama, prasa. kino korzysta- 
ją z jej uslug. Sugestie stosuje każdy 
lekarz i każdy wychowawca. 

Od stopnia naszej podatności 
zależy wiele wyników działalnoś 
nostki i zbiorowości. 


Rodzimi kolaboracjoniści 


ze szmałławców, rail a i sceny staną przed sądem 


Nareszcie rusza z miejsca sprawa, © 
której wiele się pisało w prasie i która 
silnie poruszyła nasze społeczeństwo, 
mianowicie sprawa pociągnięcia do od- 
powiedzialności tych wszystkich, którzy 
czy to piórem, czy współpracą filmową, 
czy wreszcie jako aktorzy wysługiwali 
się Niemcom | łamali solidarną postawę 
spoleczeństwa polskiego wobec oku- 
panta. 


może pani podnieść powie Proszę 
spać! 

Równomierny oddech śpiącej słychać 
tylko w pierwszych rzędach. Młoda ko- 


bieta zasnęła. 

Po chwili wypełnia ona każde polece- 
nie profesora 2 nadzwyczajną dokład- 
Å Odpowiada na jego pytania do- 
tyczące rzeczy, b których nigdy nie sły- 
szała i nie widziała. Gryzącą woń amo- 
miaku uważa za najpiękniejpszy zapach 
perfum francuskich i pragnie nimi się 
uperfutmować. Na jego słowa, że znaj- 
duje sięna Saharze, rozpina bluzkę i kro- 
ple potu spływają jej z czoła. 


Za moment otrzymuje nową wska- 
zówkę: 
— Jest Pani w Grenlandii.. Mróz o- 


kropny śmaga jej ciało... 
Kobieta kuli się, drży z zimna i gwal- 
townie rozciera sobie ręce. 


Codzienna nowelka „brpressu" 
paaa i a i an E ko 


Opowieść lekarza 


Było to w roku 1938. Swiat przygoto- 
wywał się już do wojny. Ostrzegano 
Górskiego ażeby lepiej nie wyjeżdżał za 
granicę, ale młody warszawski lekarz 
mimo wszystko postanowił udać się w 
podróż poślubną do Szwajcarii. 

Siedząc teraz w pociągu, dr Karol Gór- 
ski spoglądał czule w oczy Anity. 

Jeszcze przed kilku miesiącami oba- 
wiał się, że go odepchnie od siebie, bo 
Anita wciąż jeszcze nie mogła zapóm- 
nieć o Jerzym Brancie, tym tajemniczym 
biękitnym ptaku, o którym wiele mówi- 
lo się swego czasu w Warszawie. 

Na szczęście Brand zniknął przed ro- 
kiem ze stolicy i Anita musiała o nim 
zapomnieć, skoro wreszcie zdecydowała 
się zostać żoną doktora Górskiego. 

Teraz, siedząc z mężem w pustym prze 
dziale pośpiesznego pociągu, czuła się 
bardzo szczęśliwą. 

— Pójdziemy może do wagonu resta- 
uracyjnego? — spytał ją w pewnej chwili” 
mąż. 

— Idź sam! Wolę się zdrzemnąć! 

Anita została sama. Nie mogąc jed- 
mak usnąć, wyszła z przedziału i nagle 
usłyszała znajomy głos. 

— Anito, to ty? 

Zbladła: to był Jerzy Brand! 


Poza Wielgomasową, aresztowano 
już szereg osób, a mianowicie: Tadeu- 
sza Trepanowskiego, obecnie jednego 
z wyższych urzędników w BGK w Olszty- 
nie, Mieczysława Kwiatkowskiego, wla- 
ściciela księgarni we Wrocławiu, Józefa | 
Sierzputowskiego, obecnie pracownika 
Polskiego Radia w Łodzi, Tomasza Pą- 
gowskiego i Adama Królaka. W najbiiż- 
szym czasie spodziewane są dalsze are 
sztowania 

W związku z tymi aresztowaniami rad. 
Jacek Wołowski przeprowadził wywiad 
z prokuratorem Grubińskim, specjalnym 
pełnomocnikiem do spraw kolaboracji, 


orzekane przez komisje weryfikacyjne. 
Prokuratorzy doszli do przekonania, że 
w wielu wypadkach trzeba będzie wy- 
stąpić z oskarżeniem o zdradę narodu, 
a przy takim oskarżeniu wyroki nie mo: 
gą być niższe od trzech lat więzienia. 

Prokurator Grubiński dysponuje już 
poważnym materiałem  dOWOdOWY!rą 
dzięki pomocy w tym kierunku ze strony 
całego społeczeństwa, które nadesłało 
mu bardzo wiele materiału dokumental- 
nego i archiwalnego. 

Na pierwszy ogień pójdzie sprawa 
Wieigomasowej, a zaraz polem maso- 
wy proces innych współpracowników 
szmatławców hitlerowskich, Dalej pójdą 
sprawy aktorów i filmowców, oczywiś- 
cie tych, którym wina zostanie udowod- 
niona. Wszystkie te sprawy odbędą się 
ż na jesieni. 3 
Poza tym prokuratorzy zapowiadają 
pocłągnięcje do odpowiedzialności rów 
nież tych osób, które za pieniądze, czy 
też „z uprzejmości” z całą świadomoś- 


oraz prokuratorem warszawskiego Są- 
du Okręgowego Bednarzem. Z wywiadu 
wynika, że wina tych wszystkich slugu- 
sów niemieckich jest znacznie większa, 


niż to się z pozoru wydawało, lub jak| 7 


pozwalały przypuszczać łagodne kary, 


— Chodź do mego przedziału! — e: | 
proponował jej, s ona poszła za nim 
posłusznie. a 

— Co porabiasz? — spytal ją kiedy 
znależli się sami. 

Opowiedziała mu calą prawdę. 

— Rozumiem — zauważył Brand. — 
Doktór Górski jest zdolnym lekarzem. 
On z całą pewnością zapćwni ci wszyst- 
kie wygody. Ja jestem inny. Nie zno- 
szę nawyków mieszczańskich i kocham 


wolność. Nie dziwię się wcale, że go 
wybrałaś. To lepszy materiał na męża 
niż ja! A 
— Przestań — przerwała mu drżą- 
cym głosem. — Wyjechałeś tak nagle. 


Myślałam, że już wszystko skończone. 

— Nie, Anito. Musiałem wówczas wy- 
jechać. Zresztą, wiesz przecież, że je- 
stem nastrojowcem i fantastą. A jednak 
kocham cię calym sercem Gdybyś wie- 
działa jak za tobą tęskniłem... 

— Przestań!... DO 

— Słuchaj Anito, wiem, że dr Górski 
jest odpowiedniejszym mężem. Ale on 
tobie nie potrafi dać szczęścia. Ty o mnie 
nigdy nie zapomnisz. 

— Jestem już jego żoną 

— Słyszałem — zagryzł wargi. — Siu- 
chaj Anito, muszę wysiąść na granicy 


cią wydawały kolaboracjonistom fałszy- 
we zaświadczenia, że należeli do orga- 
nizacji podziemnych, aby w ten sposób 
pomóc im w uniknięciu konsekwencji 
<pełnionej w czasie okupacji zdrady 
ferodu. 


szwajcarskiej. Chcesz pójść ze mną? 
Nie mogę ci niczego obiecywać, ani sa- 
lonów. ani zaszczytów, ani bogactw... 
Ale wiem, że będzićsz szczęśliwa, bo 
mnie kochasz... L 

— Nie wiem... nie wiem... — wyszep- 
tała. 

Brand spojrzał na zegarek 

— Czekam na ciebie na granicy. Po- 
ciąg stoi tam dziesięć minut. Jeśli nie 
przyjdziesz, nigdy się już nie zobaczymy. 
Za trzy dni wyjeżdżam do Ameryki. 

Gdy wychodziła objął ją I pocałował. 

Anita wróciła do ae przedziału. 
Mąż na jej widok odłożył gazety i spy- 
tał z uśmiechem: 

— Gdzie byłaś, kochanie? 

— Przechadzałam się po korytarzu — 
odparła pośpiesznie. 

Chciał ją przytulić, ale odsunęla się od 
niego. 

— Jestem, zmęczona! — powiedziała, 

Upłynęło kilka minut. Anicje każda 
minuta wydawała się wiecznością. Nie 
mogla się zdobyć na żadną decyzję. 

Wiedziała, że Brand może ją w każdej 
chwili porzucić dla innej kobiety, że jego 
przysięgi i wyznania miłosne są pozba- 
wione wszelkiego znaczenia, ale mimo to 
czuła, że wyjdzie na granicy i pójdzie 
za nim. 

— Napijesz się herbaty, kochanie? — 
usłyszała nagle troskliwy głos męża. 

— Herbaty? — Tak, napiłabym się... 

Wyszedł i sam pa paru minutach przy 


_ JADWIGA $SOCHOWSKA Z ŁODZI: Oddział 
Szkoły Głównej Handlowej istnieje w Łodzi 


przy ul. Sterlinga 24, Tam może Pani otrzy- 
mać żądane informacje. 


* 

NIESZCZĘŚLIWA KRYSIA: Nie należy my- 
śleć pochopnie o rozejściu sie. Sprawa między 
dwojgiem ludzi nigdy nie jest skończona, je- 
ŝli przynajmniej jedno z Mich kocha bez zmia 
ny. A właściwie z listu Pani wynika, że: 
„mimo uraz i wzójemnych Żałów jest Wam do 
brze ze sobą”. Przy tym oboje jesteście bardzo 
młodzi | prawdopodobnie żadne nie chce Ustą- 
pić nawet w błahych sprawach. Musi Pani 
zawsze pamiętać, że w odnoszeniu ię kobióly: 
do mężczyzny — nawet slatszego wiekiem po- 
winien być zawsze pewien ton macierzyństwa 
i opieki. Jeśli w stosunku do swego męża tą- 
slosuje Pani tą metodę i stworzy mu w domu 
atmosferę ciepła, uśmiechu i zrozumienia, wa- 
sze spory i niesnaski nie będą miały więcej 
miejsca. Dobroć j łagodność to najmocniejszy 
oręż kobiety, który może rozbroić vet naj- 
„oporniejszego mężczyznę. 


* 


JEDNA z 6-TKI: Dziękujemy ea pozdtowia 
nia. Pieniądze przekazaliśńy na rzecz Tawa- 
rzystwa Burs i Stypendlów, któe mieści kię 
przy ul. Piotrkowskiej 145, 

s ze 

OBAJ ZAINTERESOWANI: Wypadek © któ- 
rym piszecie rzeczywiście miał miejsce w Ame 
ryce kilkadziesiąt Jat temu. I na tym history- 
cznym fakcie oparta jest treść filmu. Jednak- 
że nazwisko obecnego kandydata na wiceprezy « 
denta Słanów Zjednoczonych z ramienią Partii 
Postępowej nie ma nic wspólnego z nazwi- 
skiem bohatera filmu, 

Sa: 3 

ZAZDROSNA WANDA: Droga Pnil Postę- 
powanie Pani w stosunku do męża było, ná- 
szym zdaniem, najzupełniej niewłaściwe. Od 
dłuższego czasu zauważyła Pani, że mąż jej 
począł interesować się inną kobietą. Reakcja 
Pani była natychmiastowa; zaczęła go Pani 
śledzić, robić sceny zazdrości, awantury itp. 
Doszło do tego, że od kilku miesięcy nie roz- 
mawiacie prawie ze sobą, mimo, że wierey 
Pani, iż jej mąż w dalszym ciągu kocha tylko 
Panią i la przygoda jego” jest czymś przejścio 
wym Przede wszystkim nie należało zachowy- 
wać się tak jak to Pani uczyniła. Musiało wy 
wołąć to oczywistą niechęć Pani: małżonka, któ 
ry widział w Pani postępowaniu „zamach“ na 
swoją wolność osobistą, czując się beresian- 
nie śledzonym, Poza tym, jest Pani za długo po 


ślabie, żeby mie wiedzieć, że robienia awan- 
tur 5 skandali wywołuje, tyłki 
lek 1 możę. goprOWEWIE SEK Saia 


przekorę robienia na złość do zupełnie niepo- 
trzebnych tragedii" I OWaŻngci  nieporozu- 
mięń, Należało więc w pierwszym rzędzie nie 
zmieniać swego ustosunkowania się do męża, 
lecz Aronga mu w tym a takie 8 
runki, które eainterssowałyby go więcej do- 
mem i w ten sposób powiodale utrudniały 
częste wychodzenie. Gdyby jednak 1 to pie 
mogło powinna była Pani pomówić x ni 
szczerze i otwarcie 1 wytłumaczyć mu woja- 
kiej sytuacji ją stawia preez swoje zachowa- 
nie Dziś musi. Papi starać się głównie 
o przywrócenie normalnych łudzkich  stósun- 
ków między wami, jakie powinny panować mię 
dzy dwojgiem ludzi, którzy mieszkają pod je 
dnym dachem. Nie należy jednak ramęczać go 
w dalszym ciągu zazdrością i szpiegowaniem, 
ale postarać się okazać mu przyjazne zaintere 
sowanie i nic więcej, Może pod wplywam 
zmiany Pani zachowania się grozumie, że jego: 
jedynym miejscem jest dam f rodzina, 


niósł jej herbatę, kłórą ona wypiła chci- 
wie, 

— Karol mnie kocha — pomyślała, — 
a jednak muszę odejść! 


Kia pôl godziny po tym pociąg za- 
trzymał się na pogranicznej stacji, Brand 
wyszedł ze swego przedziału i RAW. 
na peronie, zaczął się rózglądać: ale Ani- 
ty nie było! 

Upłynęło jeszcze parę minut — rozległ 
się gwizd lokomotywy. 

— Nie przyjdzie! — pomyślał Brand 
— wybrała doktora Górskiego!.. To 
pierwsza w moim życiu kobieta, którą 
mógibym pokochać prawdziwie! 


Anita, która spała twardym snem, 
zbudziła się dopiero po dwóch godzinach, 
zmęczona i dziwnie osłabiona. 

Doktór Górski nie powiedział jej nigdy, 
że kiedy wracał z wagonu restaurścy j- 
nego, przez szklane drzwi zobaczył Ani- 
tę u Branda. Podsłuchawszy ich rozmo 
wę zrozumiał, że jest to decydująca chwi 
la w jego życiu i dlatego wsypał po tym 
do jej herbaty nieszkodliwy środek na- 
senny o bardzo szybkim działaniu.., 

Tę historię opowiadał mi teraz po 10 
latach, sam doktór Górski i dokończył 
po tym z półuśmiechem. 

— A ña zakończenie — dodał tylko, 
— Anita, która wtedy chciała zrobić 
głupstwo jest dziś bardzo szczęśliwą i 
mam wrażenie, że kocha mnie szczerze! 


PRZYGODY WICKA 


LITERAT: — Uprzejmość i opanowa- 
«ie jest obowiązkiem każdego 0j! Do- 
stałem w nos ogryzkiem!.. 
WICEK:— O pieska z 
raz kropnę kamieniem! 


| PT 
Lespoły Zw. Zaw. | 
ćwiczą przed wystę i em 

W Spale zorganizowany został przez 
Komisję Centralną Związków Zawodo- 
wych obóz przygołowawczy dłu zespo- 
łów artystycznych ZZ przed wielkim fe- 
stiwalem, który odbędzie się we wrześniu 
rb. w Warszawie w czasie Kongresu 
Zjednoczeniowego Partii Robotniczych. 

W obozie tym znajdują się obecnie ze- 
społy artystyczne, ZZ z Łodzi, Warszawy 
i Krakowa, liczące ogółem ponad 160 
(sób. Zespoły wykorzystują wakacje w 
rśrodku wczasowym na próby, nad któ- 
tymi kierowniełwo objął Józef Wyszo- 
Mirski, 

M, im. toczą się prace przygotowawcze 
do wystawienia widowiska pt, „Pieśń o 
ludzie naszym”, do którego teksty opra- 
cowali Leon Schiller i St. Ryszard Do- 
browolski, 


zaczepką! Za- 


Repatrianci 

realizują przydz a'y 
Jak wiadomo, przyb. y do kraju 
repatrianci, po znalezieniu pracy w prze- 
myśle lub w instytucjach państwowych, 
otrzymują jednorazowe przydziały w na 
turze, przyznane im przez Ministerstwo 

Aprowizac 

Wobec licznych zapytań w lej sprawie, 
komunikujemy wszystkim zainteresowa- 
nym, że przydziały te należy realizować 
w Wydziale Aprowizacji przy ulicy Le- 
«gionów 10, II piętro, pokój 242, w godzi- 
nach od 9 do 13-ej. 

W celu otrzymania przydziału należy 
wzedłożyć w Wydziale Aprowizacji do- 
tmenty osobiste oraz specjalne zaświad 
czenie, wydane przez PUR w punkcie 
przekroczenia granicy polskiej. (bf) 


Komu skradziono 


kupony ma dworcu Kal skim? 


W dniu 11 bm, schwytano na dworcu 
Kaliskim dwóch osobników, którzy tego 
dnia okradli jakiegoś nieznanego pasa- 


żera z dich kuponów materiału na u- 
branie. Kradzież mogla mieć miejsce 
okoła godziny 14-ej 

Wydział Ślejgzy przy Komendzie MO 
w Łodzi prowadzi w tej sprawie docho- 
dzenie przeciwko złodziejom. Osoba po- 
krzywdzoną może się zgłosić po odbiór 
swej własności oraz w celu złożenia ze 
znańi do szefa II Sekcji Wydziału Sled- 
czego przy Komendzie MO, ul. Jaracza 
Nr 21, pokój 171. 


Dla matek i dzieci! 
Dobre mleko, Śmietanka i kefir 

Mieszkańców naszego miasla czeka mi 
a niespodzianka. 

Od poniedziałku Okregowa Mleczarnia 
ruei na rynek łódzki mleko w butelkach 
litrowych — po 45 złotych, śmietankę 
słodką w butelkach 1/3 litrowych — po 
40 zlotych i kefir w 1/3 litrowych butel- 
kach — po 30 złotych. 

Czyniońe są ponadto starania o uru- 
chomienie w Łodzi sklepów mleczarskich. 
Spółdzielnia Okręgowa dysponuje już na 
ten cel kredytami w wysokości 4 milio- 


FA do. miejscowości 


SZABERSKI: 
małeni cios w głowę! 
świadka 


— Na honor!t.. Otrzy- 
Biorę pana na 


EXPRESS ELUSTER 


WACEK: — A to WRA jakieś! Ale 
nie damy się! Hullala!,, 


WACKA 


= ò niei Trzeba ich zrolo- 
! Wylamiemy deskę w płocie i hała 
drała po czuprynie! 


— Ach więc to wy? 

KI: — Na honor 

LITE RAT: — Trzeba bylo 
dnieporozuntenie; a nie walić! 


wyjaśnić 


ALOT NA DWORZEC 


Członkowie 0.K.Z.Z. w gg edy za fał- 


Okręgowa Komisja Związków Zawos 
dowych podjęła energiczną akcje prze- 
ciwko szkodliwemu fałszerstwu mieka i 
śmietany. Atak na spekulantów miał 
miejsce w ich „bazie wypa , tj. na 
dworeu Łódź-Kaliska 4 
we delegowały czoraj 10 swych 
członków, którzy pr. pili da kontroli 
przywiezionego mleka i śmietany. 

Wśród przybyłych na dworzec han- 
Clarzy wybuchła panika. W popłochu 
porzucono bańki i garnki, których kilka- 
dziesiąt znaleziono na peronie i przed 
wyjściem z dworca. Stacja sprawiała 
wrażenie pobojowiska. 


Okazało się, że PAn mieli się 
czego obawiać. Wszystkie-bez wyjątku 
bańki i garnki zawierały fałszowane pro- 


dukty. Zrozumiała jest więc szybkość, 
z ja ię pozbywali tego niewygodnego 
towaru, który mógłby ich skompromito- 
wać i narazić na surowe EG Nie 


wszystkim jednak udało się zbiec, 
handłarzy przeważnie z terenu? a 
kiego, zatrzymano i po sporządzeniu prot 
tokók., sprawy oddano do dyspozycji 
władz. 

Pobrano ogólem dwadzieścia kilka 
próbek zakwestionowanego mleka i śmie 
tany, które oddano do Państwowego Za 


5 wyjść na dworcu 


uruchomiono na skutek 

Interwencje nasze w sprawie „Świętu- 
jącego pociągu” między Łodzią a Kolu- 
szkami, skierowane pod adresem Dyrek- 
cji PKP, odniosły swój skutek. Pociąg 
ten, jak wiadomo kursuje juź od dnia 
18-go bm. 

Obecnie mamy do zanotowania drugi 
fakt, w którym poruszone przez nas spra- 
wy znalazły właściwy oddźwięk w Dy- 
rekcji PKP. 

Pisaliśmy swego czasu o niebywa! 
tłoku, jaki panował przy jednym wyj. 
na dworcu Fabrycznym. Robotnicy 
miejscowi tracik przy nim kilkanaście 
minut drogocennego czasu. nim zdołali 
wydostać się poza obręb dworca 

Jak nam komunikuje Dyrekcja PKP 
w Łodzi, począwszy od dnia 26 lipca br. 
na dworcu Łódź-Fabryczna w godzinach 
annych i wieczornych czynnych jest o- 
gólem pięć wyjść. Cztery z nich nmo- 
źliwiają wydostanie się wprost na skwer 


interwencji „Express 


przed dworcem, piąte natomiast, które 
prowadzi przez poczekalnię do restaura- 
cji, czynne jest tylko dla podró 
gących się wykazać biletem da 
dy luk powrotnym. 


Dyrekcja wyjaśnia jednocześnie, że 
szerok: przejść na dworcu 
nym jest taka sama, jak na inny 
ch polskich. Jednolite wyjścia na 
wszystkich dworcach mają na celu za- 
pewnienie ścisłej kontroli biletów przy 
opuszczaniu terenu stacji 


Uruchomienie większej ilości wyjść na 
dworcu Fabrycznym spotkało się z wdzię 
cznością licznej rzeszy robotników za- 
miejscowych. Zarządzenie to jest szcze- 
gólnie ważne w dobie współzawodnictwa 
pracy i walki z marnotrawstwem czasu. 
Na pewno znikną już niezawinione spóź- 
nienia, Rój w sumie powodują kolosalne 


a skwer | straty. (ks 


JAK WILK Z LASU 


zachował sę gaowy w stosunku do letniczki 


Wiemy, że mieszkańcy miast, a już 

pecjalnie Łodzi, najchętniej wyjeżdża- 
położonych w 20- 
bliżu rzeki .czy też lasu. Spragnieni św 
żego powietrza, po całorocznym pobv: 
cie w zadymionym i pelnym kurzu ko- 
minoewym grodzie, pragną wykorzystać 
krótki okres urlopów i odetchnąć zapa 
chem żywicy, zapachem iglastych 
drzew. 

Ale od pewnego czasu coraz częściej 
dochodzą nas wiadomości i skargi na 
brutaln> zachowanie się niektórych ga- 
jowych. 

Tak np. w dniu 26 ub. m,w lesie zgier 
skim, przylegaiącyn do wsi Dąbrówka- 
Malice miał miejsce karygodny wyp3- 
dek, którym bez wątpienia pawinny się 


nów złotych. 
` 


zainteresować nasze wladze. 


w dniu rym przebywająca na ielnisku 
n dzieci ob. Leokadia K. wy- 
y ó-ej po południu do. 
aby nazbierać sobie 
Joirzebnych jel da pod 


Prawie na skraju lasu spotkał ją ga- 
jowy ob. Adam Felczak i zspyłał, czy 
posiada kwit zeżwalający na przęby 
nie w lesie. Nie kaiąc odpowiedzi 
leiniczki, poczał. ją obrzucać stekiem 
wyzwisk i wreszcie dębowym kijem, któ 
ry trzymał w ręku uderzył ją kilkakrot- 
nie, zadając poważne obrażenia ciała. 

Poszkodowana. złożyła odpowiednią 
zameldowanie i mamy nadzieję, że wła 
dze oduczą  zdziczałego  gajowego 
'=vieno zachowania sie. 


śmietany 


kładu Higieny, celem przeprowadzenia 
badania analitycznego. Wyniki analizy 
tych produktów były wręcz sensacyjne. 

Nie stwierdzono ani jednego wypad- 
ku, w którym mleko czy śmietana nie 
byłyby fałszowane. W wi zości Wy” 
padków, przestępstwo to polegało głów- 
nie na tym, że produkty zawierały za 
mało tluszczu. Było to szczególnie ja- 
skrawe, jeśli chodzi o śmietanę. Jak 
wiadomo, śmietana powinna zawierać 
normalnie co najmniej 22 procent tłusz- 
czu. Tymczasem badania wykazały, że 
tluszcz w zakwestionowanej śmietanie 
z reguły nie przekraczał 6 procent. 

Czym i jak faszowano tę śmietanę? 
Sposób był bardzo prosty i... tani. Zbie- 
rano z prawdziwej śmietany troszkę tlu- 
szczu z wierzchu, po czym mieszano go 
z siadłym mlekiem. Aby zaś tej cieczy 
nadać gęstość, dodawano jak najwięcej 
sernika z siadłego mleka. Mieszanki tej 
na oko nie można odróżnić od prawdzi* 
wej śmietany. 

Małą ilość tłuszczu lub też jego zu- 
stwierdzonó również w mle» 
b fałszowania, jakiego w tym 
wypadku użyto, jest wręcz szkodliwy dla 
zdrowia, a jeśli zwa że mleko ta 
spożywają głównie dzieci — przestęp- 
stwo nabiera specjalnej wagi. Mleko 
rozcieńczono wodą i żeby nie zakisło; 
wsypano doń znaczne ilości sod Mia- 
ło mu to nadać pozory świeżości. 

Gdy dodamy do tego okropny stan sa- 
nitarny naczyń, uświadomimy sobie w 
pełni wybitne szkodnictwo: 
się w celach zysk 
mleka i smietany. Przypuszczony przez 
członków OKZZ szturm na handlarzy był 
więc bardzo pożyteczny. 

Prowadzona na terenie calego kraju 
przez Ministerstwo Zdrowia „akcja mle- 
czna“ nabiera w tych warunkach spe- 
cjalnego znaczenia, Ścisła kontrola 
mleka i śmietany, surowe kary na fal- 
szerzy a z drugiej strony wzrastający 
ruch spóldzielez 
raz w 
rolnych, przyczyniają 
iloś handłarzy-szkodników 
zmniejsza. 

Nie potrzeba nam zsiadłego mleka 
zamiast śmietany, a zamiast pelnowarto= 
ściowego mleka — sody. Walka prowa 
dzona będzie aż do zupełnego wytępie” 
nia tego szkodnictwa! (kły 


Stracenie konfidenta 


Wyrokiem. Sądu Okręgowego z dnia 
24 stycznia br., zdrajca narodu polskie- 
go — Stanisław Kendrzyński, konfident 
gestapo, za wydnie szeregu członków 
Związku Wsiki Zbrojnej, został skazany 
na karę śmierci. 

Wyrok wykonano przez powieszenie 
wczoraj o godzinie 6-ej rano. (mi.) 


Spi 


się do tego, że 
ciągle się 
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W Miedzyzdrojach kwitną lipy... 


Najpiękniejsze kąpielisko polskie nie jest WY sine. 


akademicy „zrobili” 


Do połowy miesiąca w Międzyzdro- 
Jach beznadziejnie padał deszcz. Aka- 
demicy, którzy tłumnie przybyli tu na 
wczasy, postanowili „na siłę* podpo- 
rządkować sobie aurę. Wykonali olbrzy- 
mią kukłę, umieścili jej na plecach napis 
„niepogoda“ | wśród powszechnego 
śmiechu i pisku ożowionoj publiczno- 
ści utopili ją demonstracyjnie w morzu. 

l od połowy miesiąca w Międzyzdro 
Jach niepodzielnie panuje pogoda. Słoń 
ce operuje od rana do wieczora, błękitu 
nieba nie przesłaniają najmniejsze 
chmurki. Drzewa uginają się pod cięża- 
rem owoców. Oszałamiająco pachną 
rozkwitające lipy... 

. 


Przed wojną modna była Jurata. Rok 
1946 zaznaczył się „owczym pędem“ do 


— Fala! Fałal — rozbrzmiewa wczesnym 
rankiem radosny okrzyk wczasowiczów, którzy 
wylegną zaraz na plażę, aby zażyć morskiej i 
słonecznej kąpieli. 

Sopotu. Potem przyszła kolej na Ustkę, 
a obecnie na Międzyzdroje. 

Przyznać trzeba, że miejscowość ta 
ma wszelkie dane, aby stać się „perłą 
nadmorskich kąpielisk*. Morze, góry I la 
sy — oto walory, dzięki którym zdecy- 
dowanie króluje nad innymi. Ale Między 
zdroje są przereklamowane. Miaslecz- 
ko zupełnie nie jest przygotowane na 
przyjęcie tak wielkiego napływu gości. 
Uderza nas brak organizacji. 1 brudy. 
Wiele domów jest zburzonych, a w rul- 
nach gniją tysiące ton śmieci, Gruz leży 
nievprzątnięty. Nawet reprezentacyjne 
molo przedstawia pożałowania godny 
widok, Co druga deska posiada zdradli 
we dziury, w których grzęzną pantofelki 


Ulice są rozkopane. Kuracjusze z ko- 
nieczności zamieniają się w sportow- 
ców mimo woll. „Chód z przeszkodami“ 
— to sport, który uprawiają wszyscy, 
zwłaszcza w nocy, której mroku nie roz- 
laśnia najmniejsza ŻATÓWKA-.- 


w Międzyzdrojach jest „deptak”, a 
jakże. Do późnego wieczora przewala 
się przezeń fala ludzka. Panie defilują w 
sukienkach z barwnych wzorzystych tka- 
nin, panów często można podziwiać w 
krótkich, szerokich szortach. Nad mo- 
rzem wszystko „wypada“, 

Wzdłuż „deptaku“ usadowiły się loka 
le nocne. Jest tu nawet probiernia ryb, 
ciesząca się dużym powodzeniem. Wę- 
gorze — to najlepiej idący towar. Po- 
nieważ są tłuste — smakosze chętnie 
rozpuszczają Je w alkoholu. Ale to od- 
bywa się już w innych lokalach. 

Najładniejsze wille i domki przycup- 
nęły koło molo. Liczne tabliczki oznaj- 
miają: Związek Zaw. Prac. Skarbowych, 
Zw. Zaw. Prac. Państwowych, Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Metalowego, Zw. Zaw. 
Prac, Przem. Drzewnego. Niekończący 
się szereg domków i nazw najrozmalt. 
szych organizacji zawodowych. Zupeł- 
nie tak, jak w książce telefonicznej. Tyl 
ko brak numerów. r 


Piaża po obu'stronach siatygowane- 
go pomostu rol sie od niezliczonej ijo- 


| 


Dnia 19 lutego br. Jan Bykowski, mo- 
torniczy KEŁ objął służbę w pociągu i- 
nii nr. Gdy dowledział się, że w wa 
gonie silnikowym «uszkodzona są świat: 
ła kierunkowe, zólnterweniował, by je 
zreperowano — lecz prace nie dopro- 
wadziły do pożądanego skutku. 

Około 15-ej prowadzony przez Jana 
Bykowskiego pociąg po przebyciu ulicy 
Piotrkowskiej wjechał na Piac Niepodle 
głości. Trasa w tym miejscu lekko opa- 
da w kierunku ulicy Pabianickiej. W 
chwili gdy tramwaj znalazł się na zwrot- 
nicy, na zakręcie w kierunku chojen, 
wagon silnikowy wykoleił się i przewró 
cit. Kilku pasażerów zostało rannych. 
zenie ustaliło, że motorniczy 


pogodę?—K 


omar-—wróg 


ści czerwieniejących i dak 
na słońcu ciał. Kosze okupowane są od 
rana do wieczora. Trzeba je zamawiać 
na długo wcześniej. 

A gdy dysk słońca majestatycznie 
chowa się w morze, trzeba krwią płacić 
za całodzienne rozkosze. Komary — | 
wróg nr. 1 — rozpoczynają ofensywę. | 
Nie pomagają papierosy, ani nacieranie 
rozmaitymi specyfikami. Z tej nierów-] 
nej walki komary wychodzą zwycięsko. | 

Podobno ojcowie Międzyzdrojów pla- 
nowali jakąś batalię przeciwko dokucz- 
liwym owadom, miano użyć do tej kam- 
panil samolotów, ale Jakoś skończyło 
się na planach. 


Lwia część ludności — to wczasowi- 
cze. Jakże zresztą może być inaczej, 
gdy dla innych nie ma miejsca? W wi 
kich Międzyzdrojach istnieje zaledwie 
pięć czy sześć prywatnych pensjona- 
tów, a setki domków czekają na remont 
1 trochę Inicjatywy!... 

Ceny — jak woda morska: słone. Od 
1.300 zł. wzwyż. Za znacznie niższą opła 
tą w innych miejscowościach można zna 
leźć prawdziwy komfort, którego w Mię 
dzyzdrojach nie ma. Jedzenie w prywat 
nych przedsiębiorstwach pozostawia 
wiele do życzenia. W domach wypo- 
czynkowych karmią o wiele lepiej. 


Zwrotniczy 


za spowodowanie katastrofy tramwajowej 


Mimo to w kowe pensjonatach 
panuje tłok. Miejsca zamawiane są na 


skazany 


jechał z nadmierną szybkością, a ponie- 
waż zwrotniczy Józef Wśwrzyniak nie 
przestawił na czas zwrotnicy — oby: | 
dwaj zostall pociągnięci « do, odpowie- 
dnalności karnej! — 

Wczoraj Bykowski i Wawrzyniak sta- 
nęli przed Sądem Okręgowym, W toku 
rozprawy i w świetle zeznań świadków, 
ustalono, że jedynie zwrotniczy ponosi 
częściowo winę, z powodu tego, że nie 
zdołał dość szybko przestawić zwrotni- 
cy, choć tramwaj wyłonił się z zakrętu 
z nieoczekiwaną szybkością. 

W tym stanie rzeczy motorniczy Jan 
Bykowski został uniewinniony, zaś zwrot 
niczego Wawrzyniaka skazano na 3 mie- 
siące więzienia. (p) 
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miesiąc z góry. Niektórzy urządzają się 
w ten sposób, że wynajmują pokoje u 
stałych mleszkańców. Ceny pokol sko- 
czyły raptowmia w góre. Oddzielńe a- 


W południe — na plaży huczy, jak/w ulu. 
— „Ach, gdyby tak można było zatrzymać 
słońce”... — marzy każdy, wygrzewając się Jak 
jaszczurka w cieple. 

partamenty dostępne są tylko dla nielicz 
nych wybrańców losu. Za łóżko (przewa 
żnie siennik i nabita słomą podszka) 
płaci się do 400 zł, dziennie. 

Ale ludzie nie narzekają. Bo Miętlzy- 
noe są modne, a za modę trzeba pla 
c 

Smętnie toczy swe fale Bałtyk. Oszała 
miająco pachną drzęwa, W Międzyzdro- 
jach kwitnie lipa... 


Ę 


Zapada wieczór... 
damia sobie, że znowu jeden dzień przybliżył 
lej powrót do miasta. A nazajutrz znowu — 
morze, słońce | plasek., 


Piękna pani z żalem uświa 


Adam Ochocki. 


Tuż obok niej przelatywał z pianą na 
ustach Adam Gałacz — ten, w którym 
kochała się od wielu. wielu tygodni, a 
któzy (o ohydo!) okazał się szpiclem! 

Sekunda krótkiej rozterki... 

I dziewczyna porwawszy z blachy gar 
nek z gotującymi się ziemniakami, wy- 
lała go na nienawistny jej teraz leb Ga- 
facza! 

Z gardła straszliwie oparzonego czło- 
wieka wyrwał się zwierzęcy ryk, 

I „R. 17” zwalił się na ziemię w roz- 
lany” ukrop; pomiędzy niedogotowane 
ziemniaki. 

Anielka spojrzała na niego gorejącymi 
oczyma. 

— Uciekaj! — krzyknął jej ktoś nad 
uchem. 

Oprzytomniała i skoczyła w ślad za 
Wirkiem. 

Czas był już najwyższy, :bo oto do ku- 
chni "wpadł już Fryderyk Gross, a zaraz 
za nim z fantastycznie rozwianą brodą, 
Hans Welner. 

Frau Weber, która znalazła się w kuch 
ni prawie w tej samej chwili kiedy Wi- 
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rek uderzeniem patelni położył na ziemię 
Gałacza, wrzasnęła teraz piskliwym dysz 
kantem. 

— Zabili got... zabili! 

Huk strzału zaalarmował siedzących 
na sali gestapowców. 

Jest ich już pełno, a na ich czele groź- 
ny major Otto Friedenstab, 

Oficer dopadł jednym susem do leżące- 
go Gałącza. 

— Mów co się stało? 

Tamten z trudem otworzył oczy. 

Na chwilę oprzytomniał i mruknął z 
trudem. 

— Chcieli pana otruć... 

— Kto? G 

— Kucharz Wirek... i... — Gałacz nie 
dokończył zdania. Znowu zemdlał, 

Sztabowy oficer Gestapa w lot zorien- 
tował się w sytuacji. 

— W pogoń za tamtymi! — wskazał 
na tylne drzwi, którymi uciekli Wirek 
i Anielka. 

Podczas kiedy paru zbrojnych mężów 
rzuciło się w stronę wyjścia, Otto Frie- 
denstab. wydawał dalsze dyspozycje. 


— Obstawić dom i zaaresztować cały 
personel... 

— Rozkaz! 

— A przede wszystkim zaaresztować 
kelnerkę, która mnie obsługiwała... — 
dorzucił major. 

Oberlejtnant Hans Sobota — jak przy 
stalo na prawdziwego żołnierza — na 
odgłos strzału wbiegł również do kuchni. 

Stojąc teraz tuż obok  Friedenstaba, 
usłyszał wyraźnie każde jego słowo. 

Zbladł, bo zrozumiał, że lás Wieśki jest 
przypieczętowany: bo przecież ona była 
tą, która obsługiwała majora Frieden- 
staba! 

— A zatem Wieśka należy również do 
konspiracji! — przemknęło mu przez gło 
wę, a równocześnie pojął, że cokolwiek 
się stanie, on nie może zostawić jej wła- 
snemu losowi. 

Nie słuchając dalszych słów gestapow- 
ca, przebił się przez ciżbę i wpadł na 
salę. 

Pierwszą nieledwie osobą. na jaką się 
natknął, była Wieśka. 

Jeśli miał jakiekolwiek jeszcze wątpli- 
wości, teraz zrozumiał, źe jest istotnie 
tak, jak mówił Otto Friedenstab. 

Wieśka była blada, a w oczach miała 
rozpacz. Zorientowała się już chyba w 
sytuacji. Zrozumiała, co znaczył tamten 
strzał i to zbiegowisko w kuchni, nie 
umiała jednak wyciągnąć z tego wszyst- 
kiego właściwego dla siebie wniosku. 

— Wszystko musiało się wydać! — nie 
wiedziała co teraz poc 

W tej samej chwili 
Fleinz Sobota. 


ać? 


dopadł 


do niej 


Mocno porwał ją za rękę. 
— Chodź ze mną! — rzucił krótko. 

W dancing-barze jest popłoch i zamie- 
szanie. Nikt nie zwraca uwagi na tych 
dwoje, którzy zmierzają ku drzwiom. 

Mijając szatnię Sobota zerwał swój 
plaszcz, i jakiś jeszcze inny deszczowy 
płaszcz: musimy powiedzieć na jego po- 
chwałę, że jednak wyjątkowo szybko po 
wziął cały plan działania. 

A może to nie jego zimna krew, ale 
chęć uratowania tej, którą kochał, uskrzy 
dlita jego myśl? 

Na ulicy krzyk i zamieszanie. 

Pada deszcz pomieszany ze śniegiem. 
Światła jak zawsze są pogaszone, nie 
trudno jednak zorientować się w Jakim 
kierunku pobiegła pogoń za Włrklem i 
Anielką. 

Podczas kiedy kilkunastu mężczyzn 
mknie w lewo Heinz Sobota, narzticiw- 
szy na Gorkowską gumowy płaszcz, skrę 
ca z nią w prawo, 

Nadlatuje patrol policji. 

Na widok dwóch przechodni przystaje, 
ale oficerska czapka Heinza robi swoje. 

— Co śię stalo? — pyta jeden z poli- 


cjantów. 

— Jakaś awantura w barze.. Może 
kradzież? Pobiegli już za nimi! — sł- 
ląc się na obojętność informuje Ober- 
lejtnant. 


W dali huknął jeden i i drugi strzał, 
— O, to ja poważną sprawa! — 

zawołali policjanci i pobiegli naprzód. 
— A my przyspieszmy kroku! — przy- 
nagla Heinz Sobota swoją towarzyszke. 
oddali huknał jeszcze jeden strzał. 

4D, c. m), 
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Amerykanie zgarniają meda 


Niezrówncny skok Andersona. — Czterech czarnych w finale 
mseiki” - Alex Jany dopiero piąty. — Ahlden (Szwecia) groźny 
rywal Zaiopka. — Młoiem najlepiej rzuca Nemet (Węgry) 


Finały „setki”, tej na bieżni i tej na 
basenie, były najciekawszym bodajże 
punktem programu wczorajszego dnia 
igrzysk Olimpijskich. Fiegmatyczni Angli 
cy rozpalili się, udzieliła się i im gorącz 
ka olimpijska i wczoraj wielki stadion 
Wembley znów wypełnony był po brze 


Na bieżni stanęło w finale sześciu naj 
szybszych ludzi świata — czterech czar 
nych i dwóch przedstawicieli białej ra- 
sy. Finał był porywający a walka o zlo- 
ty medal tak zażarta, że sędziowie do- 
piero na podstawie fotografii ustalili 
zwycięzcę. 

TRIUMF „CZARNEJ BŁYSKAWICY" 

. Złoty medal olimpijski zdobył DIL- 
LARD (USA) zwany za oceanem czarną 
błyskawicą. Ten sam Dillard, którego 


pływacy amerykańscy. Zarówno w sko- 
kach do wody, jak i w finale „setki“ q- 
kazali się bezkonkurencyjni. Łupem ich 


intruzem w tych konkurencjach okazał 
się dla nich Węgier Kadas. 

Bieg na 100 metrów miał przebieg 
dość sensacyjny. Nie trzeba chyba do- 
dawać, jak zażartą i do pewnego stop- 
nia dramatyczną była walka. Słynny A- 
lex Jane, nadzieja Francji, nie odegrał 
tutaj roli, jakiej się spodziewano. 
Odrazu ze startu poprowadził Ford i 


nizh metrach Ris zdobył się na wspania- 
ły finisz i pierwszy ukończył bieg w cza 
sle 57,5 sek. bijąc tym samym: dotych- 
czasowy rekord olimpijski. Drugim był 
Ford, z czasem 57,8 5., a trzecim Kadas, 


wyeliminowano w Ameryce w biegach 
110 m. płotki dowiódł, jak niesłusznie 
go to spotkało. O świetnej formie tego 
biegacza świadczy, iż wyrównał on re- 
kord ol jjski i światowy Owensa 10,3. 
Drugłe miejsce zajął Juens (USA), trze- 
cie La Beam (Panama). Patton, na które- 
go najwięcej liczono był dopiero pią- 
ty. 


BOGATY ŁUP 
Piękne żniwo zbierali w tym czasie 
O 


ŁOŻPŁ informuje... 


Od zarządu olręgowego Zw, Pływackiego 
otrzymaliśmy Jst w którym znajdujemy <zę- 
ściowe wyjaśnienie pewnych nieporozumień, 
jakie zaszły w sporcie pływackim. 
Z lista tego zamieszczamy najistotniejsze wy- 
jatki, a przy okazji zmuszeni jesteśmy podkre 
Wé, iż absolutnie nie zgadzamy się z twier- 
dzeniem ŁOZPI. jakoby miejscem krytyki po- 
<zynań władz mogło być jedynie forum walne 

zebrania. 
arowa krytyka jest wskazana i korzystna 
przede wszystkim dla tych, których się kryty- 
kuje, wiele bowiem z tego można wyciągnąć 
wniosków i nauki na przyszłość. Po tym wstę 
pie oddajemy gios ŁOZPI. 
* 


W związku z notatkami, które ukazały się 
ostatnio w prasie łódzkiej o rzekomych tar- 
cath i niesnaskach na terenie n. Zarządu, uwa 
damy za swój obowiązek poiniormować opinię 
publiczną że: — 

tarząd ŁOZPI, urzęduje w pierwotnym skła 
dzią z prezesem ob. Stanisławem Duniakiem, 
1a czele, W międzyczasie zaszła jedynie zmia- 
nama sianowisku sekretarza zarządu į Człon- 
ka Kimisji Dyscyplinarnej, Posiedzenia Zarzą 
du ŁOT, odbywają się regularnie, przy licz 
nym udłiaje członków. 

ZarząWŁOZP. jednogłośnie postanowił: | 

nie odpiwiądać na łamach prasy na postawio 
ne zarzuty | zwrócić się do Polskiego Związku 
Hywacklegó w Poznaniu z prośbą o delegowa 
nie do Łodzi wego przedstawiciela celem zba- 
fania postawianych zarzutów į stwierdzenia 
ich bezpodstawności, 

Wobec złożenia przez członka Zarządu ob. 
T, Leśniewskiego wyjaśnień usprawiedliwiają 
cych jego czasową ahsencję na zebraniach 
(przygotowywanie siq gą egzaminów), Zarząd 
ŁÓZŻP postanowił mdzić  reasumcję 


który cały czas trzymał się uporczywie 
Risa. Czas 58,1. Jany znalazł się dopiero 
na 5-tym miejscu. 

TO BYŁ SKOK!!! 


sze miejsce zajął Harlan (USA), drugie 
— Anderson (USA, trzecie amerykański 
Chińczyk Lil, który zdołał zdystansować 


Wczorajszy dzień fle był zbyt pomyśl! 
ny dla naszych olimpijczyków. Nie liczo 
no wprawdzie na jakikolwiek sukces Si 
noradzkiej w oszczepie, nie spodziewa 
no się też poważniejszych zdobyczy A- 
damczyka w skoku w dal, który starto- 
wał jedynie dlatego, aby się oswoić z 
warunkami w jakich przyjdzie mu wal- 
czyć w dziesięcioboju, ale Nawrocka... 

Właśnie Nawrocka. Na nią liczono i 
nie bezpodstawnie, bowiem sukcesy, 
które ostatnio uzyskała na  mistrzo- 
stwach świata w Hadze, upoważniały 
do tego. 


Tymczasem Nawrocka walczyła bar- 
dzo nierówno. Z doskonałą Węglerką 
Kun potrafiła wygrać, a ze słabiutką 
Cerra przegrała. Nawrocka była, Jak 
zwykle, bardzo zdenerwowana | pozwo 
lita się ponieść temperamentowi, licząc 
na skuteczność własnego ataku. Przeciw 
niczki jej walczyły bardziej spokojnie i 
wyszukując luk, umiejętnie wykorżysty- 
wały błędy. 

Nawrocka wygrała z Kun 4:2, następ- 
nie gładko przegrała z Dunką Olsen 0:4, 
która wzięła rewanż za Hagę, trzecia 
walka była nieco lepsza i znów zwycię- 
stwo 4:2 nad Darmody, ale trzy dalsze 
spotkania, to trzy porażki: z Klipield 3:4, 
z najsłabszą bodajże przeciwniczką Cer 
ra 3:4 i wreszcie z Mayer 1:4. Nawroc- 


swej poprzedniej uchwały į udzieloną w swo 
im czasie ob. Leśniewskiemu naganę cofnąć. 
Za Zarząd 
wice-preres Administr, 
Stanislaw Piątkowski, 


wz. sekretarza 8, Sommerowa 


H.K.S. i YMGA 


najlepszymi zespołam! siatkówki 

W odbytym w Sopocie turnieju o Mistrzo+ 
Mwo Polski juniorek dwa zespoły Tódzkie zdo 
były tytuły mistrzowskie, HKS | YMCA, która 
od początku turniejn kroczyły bez porażki spa 
tkaly się w finale. HKS. który wystąpił osta- 
biany brakiem Zakrzewskiej bawiącej wów 
CZAS w Bulgari ną turniejn państw bałkań- 
skich, dzięki rutynie roz finał na swo 
dą é wygrywając w stos, 2:0 (15:10)i (15:7) 
Tym samym HKS zostało mistrzem Polski ju- 
niorek na rok 1948, a YMCA wicemistrzem 
Polski na rok 1948, 

i] 


ka została wyeliminowana. 


padło 5 medali olimpijskich i jedynym) 


zdawało się, że zwycięży, ale na ostat: | * 


W finale skoków z trampoliny pierw- | 9 


doskonałego skoczka Meksykańczyka 
Cappili. Wspaniale wypadł ostatni skok 
Andersona. Wykonany on był z wielką 
precyzją, niemal bezbłędnie. Większość 
sędziów dała Andersonowi za ten skok 
w ocenie 10 pkt, a nie było takiego, któ- 
ryby punktował niżej, niż 9, Znawcy 
twierdzą, że takiego skoku nie było je- 
szcze na Olimpiadzie. 

W tych dwóch konkurencjach wod- 
nych Amerykanie zagarnęli 2 złote i 2 
srebrne medale oraz jeden brązowy. 

REKORD Z DNIA NA DZIEŃ 
Po raz trzeci padł rekord olimpijski w 
biegu na 200 mtr. stylem klasycznym dla 
pań. Wczorajszy swój rekord znów po- 
prawiła pływaczka holenderska Van 
Fliet, uzyskując czas 2.57, a więc o 0,4 
sek. lepszy od poprzedniego rekordu. 
POSYPAŁY SIĘ MEDALE 

W piłce wodnej padły następujące 
wyniki: Szwajcaria — Hiszpania 1:5, Bel 
ia — Stany Zjednoczone 4:4, Holandia 
— Chile 14:0. 

W chodzie na 50 kim. pierwsze miej- 
sce zajął Ingren (Szwecja) w czasie 


Niepomyślny dzień 


Największy zawód sprawiła Nawrocka 


Długość rzutu Sinoradzkiej nie udało 
się ustalić, gdyż sędziowie mierzyli tylko 
6 najlepszych rzutów, a Sinoradzka da- 
leka była od tego. 

Tutaj złoty medal zdobyła Baume (Au 
stria) rzutem 45,47, bijąc dotychczaso- 
wy rekord olimpijski o 18 centymetrów. 
Drugą jest Parwenen (Finlandia), a trze- 
cią Dunka Kariston. 

W skoku w dal w eliminacjach Adam- 
czyk uzyskał 7,05, kwalifikując się przez 
to do finału, lecz tutaj nie odegrał już 
większej roli. Najlepszy skok Adamczy= 
ka 7,15 był lekko spalony, a w drugim 
Adamczyk osiągnął tylko 6,88. Adamczyk 
w finale zajął 9, lub 10 miejsce. 

Dzisiejsza niedziela będzie dniem od 
poczynku. Jednodniowa przerwa w Igrzy 
skach na pewno dobrze zrobi naszym 
zawodnikom, którzy nieco odpoczną od 
wrażeń i emocji pierwszych dni i nabio 
rą sit do dalszych spotkań. 

Losowanie spotkań szermierczych wy 
padło dla Polski dość szczęśliwie, gdyż 
w pierwszych spotkaniach nasi reprezen 
tanci nie natrafią na specjalnie qroż- 
nych przeciwników. W szabli drużyno- 
woj Polska wylosowała grupę z Wielką 
Brytanią | Turcją, a w szpadzie z Argen 
tyną I Kubą, Drużyny, które znajdą się na 
dwóch pierwszych miejscach zakwaliti- 
kują się go ćwierćfinału. 

W szabli indywidualnej startować bę: 
e 71 zawodników, a w szpadzie 68. 


Nawarzy 


li piwa 


Bracia Łucie zg nel, jak kamień w wodzie 


Na niecodzienne kłopoty natrafl ŁKS przyj 


kompletowanłu drużyny ligowej na mecz wy- 


jazdowy z AKS, Gdzieś się zapodzieli bracia | 
Łucie į ani rusz nie można było ustalić miej- | 


sca ich pobytu na urlopie. 

Po długich staraniach ustalona wreszcie do- 
kładny adres ; wezwano ich telegraficznio do 
Łodzi, a gdyby nie zdążsii, wprost do Chorzo 
wa, we, że depeszę wysłano z opłaconą 
cii =d lecz odpowiedź jakoś nie nade- 
szła, 


ŁKS zmuszony był na wszelki wypadek za- 


brač rezerwowych. A nuż bracia Łucie nie sta 
wią się 4 co wiedy? 

Gdyby tak się stało, w pomocy obok Solty- 
szewskiego į Karolka będzie musiał zagrać Pe- 
gza, gdyż Pietrzaka Irzeha przesunąć do ala- 
ku na miejsce zdyskwalilikowanego Janeczka, 
który również j na meczu z Garbarhią przyglą 
dać się będzie z trybuny przebiegowi zawodów. 

Coś nie bardzo z dyscypliną wśród piłkarzy 
ŁKS. Trener Otto zabrał się jednak ostro do 
swych wychowanków i zapowiedział, że taki 


wypadek może się zdarzyć raz jeden. Podobne 
go lekceważenią zawodów are awodników 
nia śrierpi, 


4 godz. 41 min. 52 sek., a drugle Godel 
(Szwajcaria) 4 godz. 48 min, 17 sek. 

W młocie złoty medal olimpijski zdo* 
był, zgodnie zresztą z przewidywaniem 
doskonały miotacz węgierski Nemet — 
56,07 m., a drugie — zawodnik jugosło- 
wiański Gudeja 54,27 mtr. 

Finał biegu na 400 mir. płotki przy- 
niósł zwycięstwo Cortonowi (USA) 51,1 
sek. Wynik ten jest nowym rekordem 
olimpijskim. 2) White (Ceylon) 51,8. I ten 
wynik jest lepszy od dotychczasowego 
rekordu, 3) Larson (Szwecja) 52,2 sek., 


KONKURENT ZATOPKA 

Do eliminacji biegu na 5 kim. stawał 
również Zatopek, zwycięzta wczora|- 
szego biegu na 10 kim. Zatopek starto- 
wał w Il przedbiegu i znalazł bardzo 
greźnego przeciwnika w Ahldenie — 
(Szwecja), który, jak się okazało, ma lep 
szy finisz: Na ostatniej prostej Ablden 
okazał się nieco szybszy i pierwszy 
wpadł na metę w czasie 14:54,2, Czas 
Zatopka jest słabszy zaledwie o 0,2 sok. 

W drugim przedbiegu zwyciężył N- 
beg (Szwecja) w dużo słabszym czasie 
14:58,2 przed Kostełą (Finlandia). Nal- 
słabsze jednak wyniki zanotowano w 
trzecim przedbiegu, wygranym przeor 
Holendra Lijku 15:06,8 sek, Drugie mie|- 
sce zajął Rait (Belgia). 

Wreszcie finał biegu na 800 mtr. Tu- 
taj najlepszy okazal się średniodystan: 
sowiec Ameryki Whitfild. Druaie miejsce 
zajął Hausenne (Francja), 3) Soerensen 
(Dania), 4) Bangtson (Szwecja), 5) Bar- 
ten (USA). 


ZAGADKOWE WYNIKI 

W turnieju piłki nożnej Wielka Bryta- 
nia pokonała Holandię 4:5. Do przerwy 
stan meczu brzmiał 3:5. Poziom zawo- 
dów był na ogół słaby. Anglicy przyzwy 
czajeni do czegoś lepszego, nie entu- 
zjazmowali się zwycięstwem swej repre 
zentacji. Jedyny zawodnik zasługujący 
na wyróżnienie to tyłko Macbeń, który 
zagrał doskonale, 

W drugim meczu Francja pokonaln 
Indie w stosunku 2:1. Wedlug niostwior 
dzonych jeszcze wiadomości, Luksem- 
burg miał pokonać Jugosławię w stosun 
ku 3:1. Jest pewne, że do przerwy wy: 
nik meczu brzmiał dla Luksemburga. 

Nie udało się również ustalić wyniku 
spotkania Danla — Egipt, wiadomo tyl- 
ko, że do pauzy wynik byl zerowy. We: 
dług tych samych wieści Francja miała 
pokonać Indie w stosunku 2:1. Wiadomo 
ści te wymagają jednak potwierdzenia. 
Rozgrywki piłkarskie rozpoczely się ze 
względu na upał bardzo póź 


= REDEN 
Turn'ej miast w siatkówce 

Teen ngi dla zawodniczek łódzkich 

W dniu 15 sierpnia br. w Warszawie 
dzie się turniej miast w siatkówce kobiecej 
i męskiej, Łódź do tego turnieju zgłośifa ze- 
spół kobiecy, który ma wiele szans na zdoby- 
cle pierwszego miejsca, 

Łodzianki wystąpią w składzi, arty! 
zawodniczkąch HKS, YMCA. SKS STUR" 1 
Splotu. 

Związek Okręgowy Piłki Recznej zorqanizo 
wał specjalne treningi, które ZS ER Ry 
stematycznie w każdą! środę i piątek od godz. 
Arkę: wr w Helenowie, Do grupy irenln 
gowej zostały wyznaczone następnijąc aw 
dniczki: Aj DA 

z HKS. Kaczmarczyk, Styctyńska, Kubiaków 
na, Solarzówna, Hilczer, Zakrzewska. 

z YMCA Lutrosińska, Elażyńska, Paprotówna 

z SKS, Gozdek, Skrodzka, 

Wszystkie wymienione zawndniczki 
sie stawiać na boisku punktualnie, 


odhę- 


winny 
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FABER SES CEE UW. E 


Zarząd Okręgowy 
PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY 


Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Łódzkiego | 


wów 


Państw. Nieruchomości Ziemskich 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 10 


„Oferty należy składać do 10 sierp- 
nia 1948 r. w biurze Parku Samocho- 
dowego, Piotrkowska 202 w dwóch 
zalakowanych kopertach, zaopatrzo- 
nych dowolnym hasłem i napisem 
„Oferta na kupno samochodu* z 
tym, że w jednej kopercie umieszczo- 
ne zostaną warunki oferty, w drugiej 
oznaczenie oferenta. 

Otwarcie ofert dnia 11 sierpnia 
P 48 r. o 10-tej rano. Zastrzega się pra- 
[i wo dowolnego wyboru oferty Inb nie 
© przyjęcie żadnej. Samochód do obej- 
l rzenia w Parku Samochodowym. 


z a r 
Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Maxwell Anderso- 
ra „JOANNA Z LOTARYNGII" zęlreną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
staw Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna, Czesław Guzek, 
Wanda Jukubińska, Janusz Jaron, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeisz Schmidt, 

Ewa Szumańska i Ludwik Talars«-. 

Reżyseria Erwina Atera, komoozycja plasty 
cz»m Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej. tel. 123-02. 


LBTNI TEATR „OSA“ Zachodnia 43 tel 140-09 


Dziś o godzinie 19 min; 30 punktualnie ko- 
media muzyczna-R, Benackiego pt. „ROZKO- 
SZNA DZIEWĘZYNA”. H. Makowska w roll 
tytułowej. « 


[nżyn erów-mechan ków 

3 Techn ków-mechan'ków 
3 Techników-elektryków 
Techników 
Wykwal fikowanych ks ęgowych 
B egłe maszyn.stki 


4tv'LE 


Państwowe Zakłady Konfekcy'ne Ośroil 


w Zgierzu ul. Dabrowskiego 


Za'rudnią: 


i 2 gońców 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personolny 
Łódź, ul. Piotrkowska 58 


35, t 


sprzeda j zę ODDZIAŁ WSCHODNI W ŁODZI 
SAMOCHGD SPORTOWY zatrudni: E 
dwuosobowy, 6-cylindrowy, marki AM a Ó 
„Hansa“ po kapitalnym remoncie. Inżyn erów. elektryków poleca: 


Piwo jas 


ne w but. Og zł. 30 


Piwo ciemne słodowe w but. 0,5%, 30 


Oranżady w but, 0.3 4, 24 
Lemoniady w but. 0,5 zł. 24 
Wody gazowe, w but, 0,3 zł. M 


W każdej ilości 
sklepów, stołówe! 

Browary 
„Łódzki Zdrój”, 
„Mieszczański 
„Trybnnals) 


Ł 


dostarczają na żądanie do restauracji, 
k, świetlic. N 

Łódzkie: 4 
Łódź, ul. Nowotki 34-36, tel. 122-31 i 


Łódź, ul. Orla 25, tel. 100-25 5 


ódź, ul. Sędziowska 15, tel. 116-31- 
4758-k b 


k Nr 5 


Z 


e 
2 


2-ch samodz'elnych ks ęgowych 
1-go kierownika produkcji 
1-go kierownika „energetyki i ruchu 


YRATR LETNI „BAGATELA” Piotrkowska 94 


Dziś | codziennie o godz. 20-ej (koniec 
przedst. godz. 22-ga) znakomita komedia Li 
$wika Verneulla pt. „MUSISZ BYĆ MOJ 


Kasa czynna przez cały dzień, tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243. 


Dziś t codziennie o godz 19.15 „ROSE-MA- 


- KINA 


ADRIA — „Gasnący Płomień" 
BAŁTYK — „Dragonwyck” 
BAJKA — „Rosanna siedmiu księżyców" 


GDYNIA — Kino nieczynne. Na czas re- 
montu program Aktualności przeniesiono 


do kina „HEL“ 4 

HEL — „Program aktwalności kraj, i zagr. 
nr. 23", 

HEL — „Nicolas Nizkleby* (dla młodzieży) 


MUZA — „Wiosna” 

POLONIA — „W pogoni za mężem” 

PRZEDWIOŚNIE — „Gospoda świąteczna” 

ROBOTNIK — „800-lecie Moskwy” dodą- 
tek sportowy nr B ` 

ROMA — Moja siostra Eileen" 

REKORD — „Btyskawica" 

STYLOWY — „Melodia serc" 

ŚWIT — „Zagubione dni“ 

TĘCZA — „Wakacje“ 


TATRY — „W pogoni za mężem" 
dzie). 


WISŁA — „Moja miła” 
WŁÓKNIARZ — „Panna bez posagu”. 
WOLNOŚĆ — „Dragonwyck* 


ZACHĘTA — Kino nieczynne z powodu re 
montu, 
A 


Program radiowy na poniedziałek 


ciekawsze audycje 
12.04 Dziennik południowy. 12,25 Koncert or 
kiestry Dętej ŻZK. 12,45 Odpowiedzi na listy. 
13.00 Muzyka obiadowa. 13,45 Franciszek Szuą 
bert — I audycja z cyklu: „Kompozytor Tygo 


(w ogro- 


dnia”. 14,30 Z dzisiejszej prasy. 14,35 Muzyka 
obiadowa 15.05 Informator akademicki. 15.10 
Kompozycje fortepianowe F. Schuberta 15,30 


„Rozśpiewany ogródek* — audycja muzyczna 
dla dzieci młodszych 15.45 Muzyka lekka; 16.00 
Dziennik popołudniowy 16.30 „Wspomnienie o 
Leszetyckim* — audycja muzyczna. 17.00 „Ro 
zmowa o gwiazdach aud. dla młodzieży 17.15 
W letnie popołudnie, 17.45 Przegląd tygodnia. | 
18,00 Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 18.05 
Koncert muzyki kameralnej. 18.50 Poradnik ję 
zykowy. 19,00 Tu mówi robotnicza Łódź. 19,10 


Muzyka rozrywkowa. 1930 „Emancypantki” 
— 20 odc. powieści B. Prusa. 19.45 Muzyka, 
20.15 „Archimedes“ — opowiadanie 20.35 Mu 


zyka. 21,00 Dziennik wieczorny. 22.00 Muzyka 
taneczna. 22.40 Komunikat z 14-ej Olimpiady 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka tā- 
neczna. 24.30 Koncert życzeń 


Radaktor Naczelny: E KRONIEWICZ 
D-025520 


Prenum 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


najchętniej z kwalifikacjami inżyniera 


IMO O GŁOSZENIA DROBNE wuvmmu 


Lekarze 


Dr JOZEF WIERZBOW 
SKI choroby wewnętrz 
ne, Sienkiewicza 51, 
tel. 170-60, . powrócił. 

81159 


Dr MIRSKI — akusze- 
ra, choroby kobiece— 
przeprowadził się na 
Piotrkowską 14. telo- 
ton 257-23, 7149-x 
Dr KUDR spe- 
cjalista weneryczne- 
skórne, 8—10, 4 — 7. 
Piotrkowska 106. 
7797k 


Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalista 


skórmo = weneryczne 
1 Maja 3, 8—10, 4—7. 
7452k 


Dr MAJEWSKI, *hóro- 
by kobiece, wewnętrz- 
ne. Legionów 1-3 — 1. 


Tel._216-82, 4923k 


Dr. ROŻYCKI, specja- 
lista chorób kobiecych, 
akuszerij powrócił. 
Przyjmuje 2 — 6, Piotr 
kowska 33, tel. 166-29. 

8280k: 
Dr LENCZEWSKI, chò- 
roby kobiece, akusze- 
ria, powrócił, przyjmu- 
je 3 — 7, Sienkiewicza 
51, 8294k 


feiczerzy 


STARSZY felczer Ga- 
luba, długoletn' prak- 
tyk szitala skórno-we- 
perycenego Glòwna 
62-76. 18—20 7551 


den vóc 


LECZ. ZĘBÓW nra 
nowoczesna pracownia 
zębów sztucznych — 


Piotrkowska 8. 7151% 


Kuono — surzeważ 


MEBLE, sprzedaż 
kupno. Zamów'enia 
zamiany — Potikow- 
ska Nr 275 (sklep Ga 
lar 1 Biernacki tee- 
fon 145-13 7426k 


AA 
KUPIĘ warsztat na wy 
rób włos anki krawiec 
kiej. Zgłoszenia: Ka- 
mienna 10 m. 7. 


B2279 


KREDENS kuchenny 
sprzedam tanio Dow- 
borczyków. 23 (róg Na 
wrot) stolarz. | BIBlg 


10 PROCENT RABATU 
na meble wyściełane 
w nowootwartym za- 

kładzłe tapicerskim Ka 


zimierza Gwożdzińskie 
go, Łodź, Pabianicka 
20, tel 172-01 8: k 


OWIES pastewny w ka 
żdej ilości posiada na 
składzie PZGS. Łódź, 
11- Listopada 85 tel 
SuD ES 
MEBLE wszelkiago t2- 
dzaju, Garderoby od 
37,000, łóżka od 18.000 
stoliki radiowe od 
3.000 poleca Mechani- 
czna Wytwórnia Mebli 
Miszczak, Główna 22. 
tel._116-17. 7439k 


SREBRO w każde) po- 
staci kupuje M. Wel- 
ner i S-ka, Łódź, Piotr 
kowska 112, tel. 120-66 
7626x 
DROGERIA do sprzeda 
nia od zaraz w Zakopa 
nem ul. Krupówki, In- 
formacje: Brąqiel Zako 
pane, Krupówki 80. 
8302k 
MEBLE gotowe i na za- 
mówienie, szafy czíero- 
drzwiowe od 32000, 
trzydrzwiowe od 28,000 
łóżka od 15,000 Pioti 


kowska 31 w podwó- 
tzu. 8300% 
SAMOCHÓD tonowy 


Opel szóstka. Limanow 
skiego 168. Okazyjnie 
do sprzedania, 8296 
DO WYDZIERZA WIE 
NIĄ względnie odstą-| 
pienia urządzony, czyn 
ny warsztat przetwór- 
czy papierniczy Wiado 
mość tel, 110-36. 
82749 
MEDALIKI, tańcuszki, 


złota: obrącz Najta- 
nie; poleca *„Okazja” 
Kilińskiego 47 _ 6283k 


KUPUJĘ wełnę owczą 
w każdej ioa. Rzgow 
ska 185. ____ 82939 
| HARMONIĘ sprzedam 
80 basów. Wólczańska 
|144 m. 63, Gryniewski. 
82959 
| MOTOCYKL BMW w 
| bardzo dobrym stanie 
da sprzedania Daszyń- 
skiego 100 Roziński. 
83079 


MOTOCYKL NSU 600 
2 przyczepką stan bar- 
dzo dobry, sprzedam 
tel. 269-52 8 — 11. 
8309x 


SPRZEDAM dom 2 po- 


koje z kuchnią wolne. 
Lokal fabryczny, siła, 
woda, do odstąpienia 


Śródmieście, Biuro Po- 
średnictwa, Plac Wolno 
ści 6—4. 8305k 


Żaol afowanie pracy 


pned dakmain a 
ROBOTNIKÓW nlewy- 
kwalilikowazych w bu 
downictwie przyjmie- 
my do pracy, płaca go- 
dzinowa i akordowa. 
Budowa, Gdańska 169, 
róg Skorupki. 8254g 


POTRZEBNY — chałup- 
nik lub  chałupniceka 
na łorebki damskie. 
Rzgowska 9. Sadowski 
K. sklep. 82609 


BUGHALTERÓW (ki) 2 
rutynowanych poszuku 
ją Zakłady Graficzne 
„Społem” w Łodzi ul. 
Andrzeja Struga 63. 
8241 
POTRZEBNY tkacz od 


zaraz, Tkalnia ręcena. 


Wschodnia 61. 8291 
PRZYJMĘ fumana í 


obciągacza na lemonia 
de. Nowotki 19. 8292g 
GOSPOSIA z gotowa- 
niem, praniem w Śre- 
dnim wieku, poszuki- 
wana z referencjami. 
Zgłoszać się Redakcja. 
Piotrkowska 68 II pię 
no. 82719 
DO KULTURALNEGO 
domu potrzebna wycho 
wawczyni do 3 miesię 
cznego dziecka na wy- 
faza dd Ciechocinka. 
Piotrkowska 44 Chęciń 
Ski tel, 23-08. _8282g 
KASJERA-kę, pomoc 
buchalteryjną przyjmie 
Wytwórnia win, Barwih 
ski, Żeligowskiego 58. 

8310k 
POTRZEBNA pomoc 
domowa z gotowaniem. 
Legionów 3 m:7. 3311k 


Poszukiwanie pracy 


BIEGŁA | maszynistka 
przyjmie pracę w godzi 
nach popołudniowych. 
Ol. 12936. 8306g 


„Zarząd Oddzi 
Przyjaciół Żołnierza w 


Różne 
30 LIPCA zgubiono wie 
czne pióro „Parker“ 


Znalazcę proszę od- 
nieść Kilińskiego 96a 
m. 6. Rutenberg. 8290g 


BEZ WZGLĘDU na dłu 
gość, gatunek włosów 
Trwała Ondulacja Ame 
rykańskimi © płynami 
gwarantują „Wilsńscy 
Zawadzka 

7153k 


KURSY kroju, szycia, 
modelowania, przy In- 
stytucie Przemysłowo- 
Rzemieślniczym przyj- 
mują zapisy na kurs 
tizymiesięczny i pół- 
roczny Radwańska 17, 
od 9 — 18. 79329 


KROJU, modelowania, 
szycia ubrań damskich 
dziecięcych,  bieliźniar 
stwa wyuczają w okre- 
sie wakacyjnym kursy 
Instytutu Przemysłowo- 
Rzemieślniczego, Pró- 
chnika 25 8308k 


Lokale 


LOKAL przemysłowy 
100 m. kw. Piotrkow- 
ska. Siła, Światło, cze 
kam propózycj. Ofer- 
ty_„Lokał”. 8265a 


ZAMIENIĘ pokój z ku 
<hnią łazienka, ma 2 
z kuchnią tel. 171-45. 

3266k 


ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchma z «topą na 
woz, taz ze stena w 
okxoiicy Dworca Kalis- 
kiego, na mieszanie w 
śródmieściu. _ Wiado- 
mość w Biurze Ogło- 
szeń „Prasa” Piotrkow 
ska 55, 8003q 


Łasumione doxumemy 


ZAGUBIONO 2 legity 
macje tramwajowe, 
Zw. Zaw. Śniczko — 
Błocha Władysława 
Wólczańska 234 82899 


an Z O 
u Grodzkiego Towarzystwa j 


Łodzi w miedzielę dnia 


1 sierpnia 1948 roku urządza Wielką Sportową 


Zaba 
„Siełanka” przy ul Pal 


Ludową (bezalkoholową) w Ogrodzie 


biamickiej nr 49 w go- 


dzinach od 14 do 22-6j. 


Wsięp 100 zł, dla p. 


ań, żołnierzy i członków 


T.P.Ż. —50 gł. (za okazaniem legitymacji). 


M i 
Teatr Kameralny Domu Żolnierza 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś o godz, 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 


JOANNA z LOTARYNGII 


z Ireną Fichlerówną w roli tytułowej. 
Kasa czynna od 12-ej, tel, 123-0% 

dnia 2 sierpnia i dni następnych, 

TATTOO 


Aby 


Teatr Letni „BAGATELA 
Piotrkowska 94 
Dziś 2 przedstawienia najweselszej 
oOmedii sezonu p.t. 


„Musisz być moją“ 
udział biorą: Jadwiga Baronówna, 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejuno- 
wicz, Kazimierz Szubert i Igor Śmia+ 
łowski, 

Początek przedst o godz, 16.30 i 20-ej 
Kasa czynna cały dzień. tel. 272-70, 


4ZT08 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia. 13. 5 O. 140-09 


Codziennie o godz. 19,30 punktualnię 
Szampańską komedia muzyczna 


R. Benackiego 
ROZKGSZWA DZIEWCZYNĄ 


W roli tytułowej: Helena Makowska 
W rolach pozostałych: B. Halmirska, 
St. Piasecka, M. Dąbrowski, Wł 
Kwaskowski, A. Połoński, T, Wołowe 
ski, L. Sadurski i inni, 
Reżyser: T, Wołowski. — Dekori- 
rd J. Galewski. — Tańce: L, Badur- 
ski. — Orkiestra pod batutą Z. Wieh- 
lera. — Nową wystawa. — Modne 
stroje. 

Przedsprzedaż biletów w kasie tea- 
tru letniego w godz. 10—13 i od 16. 
Żadnych zniżek nie udziela 


© 
kd 
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TEATR: KOMEDII MUZYCZNEJ 
|„LUTN LA" 
Piotrkowska 243 


Ostatni tydzień 


„ROSE-MARIE“: 


Wkrótce s 

„CNOTLIWA ZUZANNA" 
Bilety wcześniej do nabycia w Spółdziel 
ni Artystów Plastyków ul. Piotrkowska 
102, a od godz. 17-ej w kasie teatru, 
W miedzielę kasa teatru czynna od go< 
dziny ej. B261k 


Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane 
ZJEDNOCZENIE ŁÓDZKIE 

! Nr2 Budow. Przemysłowego 

Al Kościuszki Nr 43 tel: 160-22 


Ló 
ZATRUDNI NATYCHMIAST 
murarzy, 
Ea 


cieśli,  zbrojarzy oraz 
robotników budowlanych. 


Dia zamiejscowych kwatery zapewnione 


m sagi 
CENTRALA ZŁOMU W KATOWICACH 
podaje do wiądomości, że b. Hurłowa 
Zblornica Złomu, Wyrwas Kazimierz, 
przy ul. li-go Listopada 103-108%W Ło 
dzi przeszła z dniem 1.8. 48 roku pod 
Zareąd Państwowy. 
Ohecne brzmienie ;irmy: 

HURTOWA ZBIORNICA ZŁOMU 

Wyrwas Kazimi. 
Pod Zarządem Państwowym 

Łódź, ul 11-go Listopada 103-105 

8273 Telefon 224-84, 


Wydawca 
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